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ROK Ir Łódź, wtorek 23 kwietnia 1946 roku Nr 95 

by jeg agent - Franco· mógł nadal rządzić w Hisz
panii? - Anglicy ostro krytykują Bevina 

• Min·s1er i Svaieta . 
ZMIWJCY min. s,praw zag.ranieznych 

praoowa[i pnzez .całe święta n1ad lrnk
taltaml poik-ojl()>wymi. z Wł-ochami, Fin· 
leodłą l W~ami... 

Były łwięła, były święta, 

Każdy szynki się nawtykał. 
Jedząc, pijąc, nie pamiętał, 
że fest gdzieś tam polityka .•. 

Jedni w S\\-ięcie się bawili, 
Jnnym wódzia szła do głowy -
Trzef panowie się męczyli 
Nad traktatem pokojowym„. 

Stąd się wzią! ów m«}rał bystry: 
Przykro w święta być ministrem! 

Dr Wist 

Posiedzenie KRłł-u 
o~be' z e !rę ~~~ i 27 b.~·~. 

WARSZAW A, 23. 4. Biuro prez.ydlalne 
K. R. N. pooaf e do wiadomości, że po·s1~
dzen!e sesji Kra•f owef Rady NaroooweJ od
będz1e s!ę dnia 26 I 27 kw.l,etnrtia 1946 
roku w sali posiedzeń K. R. N. w WaTsza-

LONDYN 23.4. Dzie1rnik liberal~y „News I to gniazd.o faszy~u po~sta.nie w E.urop~e I Z 'iednoczone s~3sunkó.~ . z genll'Jał:m Fran· 1 wie, przy ul. Nowogr.od.zk'iej OT 49• ' 
Chromele'' ostro krytykuje stanowisko ną- i głowny cel wallu z Hitler:em zostam.e nte co, mogłoby wzmocn1.c Jego pozycJe. I 
du brytyjtSkiego w &prawie Hiszpanii. Dzien- osiągnięty. Prawdziwe stanowisko Wiei.ki.ej Brytanii We rv f dzi~ ła 
niik twierdzi, że rząd brytyjski przez swą Trzeba działać energ11cznte. Niekitóre ko- mus; być \VYiasnicme wobec świata, a je<l- Ul 'I; • • • 

• 1.!t...J. 1 ·· uoczesnie ruch opozycyjny pneeiiwko re~· Areszlcwuno 80 oHcerów 
meztęczną P0111•1n.ę wywoła wrazenie, JZ la reakcyjne twierdzą, że zerwanne st-osun· . • e • 

bllOnl• „r,n....;.go re~'MU w Hiszpanu.- F . mowi generała Franco poza granicami Hisz· niennecku:h . ,., .... „... ... ków dyplomatyc1myc.h z gen. ranco nie „ h d · H' :,• . 
. . „ . . . . panu oraz ruc po ziemny w 1szpam1, LONDYN, 23.4. Agencja Reutera dono-

Autor aritykułu twierdzi.. 1z s.tanowii>ko osłabi. 1ego !ltanow1ska, a racze] przyczy- muszu otTeymać poparcie. D?Jien·nik kończy si z'e woj'skow ł d k 4. ki 
W. Ik' · B · · L' , k' . · · d . · . „ -, . . , , e w a ze amery aus e are-

ie ltJ ryta.ni~ • ": s.p~aw1.e nnszpans. l~J m ~1ę o W7llTl~omema Jego poz.~qt weW\llą~r;: WZ)waiąc do zerwama • st~wnkow dypl?ma- sztowały w górnej Bawarii 80 ukrywają· 
jest. pr6~ brytyJskieJ polityki zagraniczne1. krraJ~ . J ednak;e trudrl'O sobie wyobranc, tyczn~ch z rządem ., ~en~ra~il. Franco . I do cych się oficerów niemieckich, należących 
O ile me uda l'it usunąć generafa Franco, I w Jaki spC>sob zerwanie prz~ Narody uznama rządu 1epubhkansk1ego dr Girala. do terrorystycznej organizacji hitlerow-

Pre z. 1r11man w poniedziałki 
skiej Wehrwolf. Hitlerowcy ci planowali 
zamach na życie premiera tymcza~owego 
rządu Bawarskiego, dra Wilhelma Hoeg·• 
nera. Kilk1 z pośród tych hitlerowców 
miało przy sobie spisy, zawierające około 
400 nazwisk demokratycznych działaczY, 
niemieckich, którzy mieli być wkrótce za· 
mordowani. 

· Gener · vonLoehr 
żeby dać przykład obyv\Jatelom St ZJednoczonych zoslal areszlOWU1lV 

LONDYN (BBC). Jak do.n-oszą z New Tymczasem żadna dostarczona ilosć nie,czenia w swoim jadłospisie. A ~ięc w po-
Yorku, dyrektor UNRRA La Guardia oświad· b}iaby dość duża. Nie ma krajów, zauwa- niedziałki na stole prezydenckim nie będzie 
czyi przC(fotawi-cielom prasy, Że sytu;,tcia żył d}lektor UNRRA· gd:::iehy jad 6 za rJ.lp,b<' W 'nne rh,; znńw będzie ~kasowany 
żywnościowa w krajach europejskich stale dużo oprócz nas I dlatego tylk-0 my może- ser itd. 
l<l'ę pogarsza. '. i·, d t · · h kr Specjalny wysłarnnik prezydenta Trumana 

Np. racje chleba w Italii wynoszą zale- ~y się przyczyn c 0 ra owama mnyc a. Hoove1, przybył d~ Indii. Hoover postanowił 
dwie 200 gr dziennie. 1 JOW , skró;ić . swój poby~ w Indiach, gdyż zamiena 

W tym miesiącu UNRRA otrzynna tylko j Pre::zydent Truman, aby dac przyklad o· udac się do T ok10, aby tam odbyć naradę 
połOW! swego zapotrzebowania na zboźe. 1 sxz.ęduo§ci, nakazał zaprowadzić o.grani- z gen. Mac Arthurem. 

LONDYN, 23. 4. Agencja Reutera donos!, 
ze we francuskiej strefie w Berllnie areisz· 
towany został b, naczelny· dowódca woj5k 
n1emiecklch na Bałkanach, gen. Aleksan
der von L<>ehr. We wrześ.ndu 1939 r. Loehr 
kierował operaofamd lotniczymi przedwko 
Polsce ne froncil·e południowym." 

Autonomia Azerbejdż o nu 
Rzqd perski dotrzymuje 

zohowiqzuń 

. , sidz. T1.~heranu, że rząd irański postanowił n ą a. LONDYN, 23.4. Agencja Reutera clone>· 

u zie k szerokiej autonomii Azerbejdża
nowi. Kierownicy resortów rolnictwa, han
dlu, przemysłu, komunikacji, oświaty, 

Di,pL~o' rzg po .-... g„g u..,.-6łrza W1l1 1· 1:."o"n6) Dl ... S>bAP"lł - .- /I) zdrowia, sprawiedliwości, finansów i spraw 
lł._,DI I „ WW „ Ul VW '7I I ~ " „„ ._,. wewnętrznycp. będą wybierani przez rady 

llI'71/0n' ~lfmuo rzadu ó.-g fr.:.nlPo miej~ic i prowincjonalne. Azerbej~żanu. 
„łl,., '1PI WW ~ .„ • U .., Językiem urzędowym będzie obok Języka 

. . .- . . . . . perskiego również język azerbejdżański. 
MOSKWA, 23.4 (Tass). - z Hagi do-1rue Van Cleften.a, ze me ma dostatecz• 1 200 •• tys~ęczna_ ar~ma zgrupowana _w Ka- Ilo§ć postów Azerbejdżanu w parlamencie 

noszą, że wystąpienie przedstawiciela Ho- nyoh danych do twierdzenia, iż genera, t~lonu nie ma_Ją zadnego znaczenia. Do· irańskim bęllłzie zwiększona. 
landii Cleftena w Radzie Bezpieczeń- Franco zagraża pokojowi i bezpieczeństwu ptero wtedy'. kiedy bomby atomo~e .spad- Jiłk . „ 

. l . , . W"d . d I h • ną na Paryz, van Cleften zgodzi si~. że · Ul . e 
stwa wywołało wielkie mezadowo eme w swzata. 1 oczme e egat olenderski po istnieją dostateczne dowody, aby uzna6 W • • • 

kraju. Korespondent jednego z pism ha- 6 latach straszliwej wojny uważa, iż fakt rządy generała Franco za niebezpieczne Samuraje rzqdq w Joporii 
skich -pisze, iż dziwnym się wydaje zda· gromadzenia wojsk na granicy francuskiej !dla świata. LONDYN, 23+ Agencja Reutera dono-

1-Bryta ia zaniepokojona 
osunięciami Stanów Zjednoczonych na Pacyfiku 

si s Tokio, że na nadzwyczajnym posie
dzeniu japońskiej rady ministrów rząd ja
poński postanowił podać się do dymisji. 

Premier Szidehara udał się d.o pałacu 
cesarskiego i wręczył cesarzowi dymisję 
całego rządu. Dwa tygodnie temu odbyły 
si~ wybory, w których zwyciężyła prawi-

LONDYN (BBC). Dziś rozpoczyna s.ięlcyfiku. Następnie dcnninia zainteresowlli!Je są c~. Wyniki wyborów wy~~zały, że partia 
Londynie kcmferencia premierów brytyj- sprawą traktatów pokojowych z pań&twami, 1!beralna uzyskała r39 1:11~JSC, a t. zw'. par-

·iej Wspólinoty Narodów. Przewodniczyć <lo 'których pokonania się pnyczyniły. Dzien tia tJ?ostępowat~ ?3 mte~sca. O~yd8wie. te 

f „ b d · · 'k Io _1 , k' D .1 T I h" . par te są par iam1 prawicowymi. ocial-
>n uenq1 ę .zie 'premier Atblee. m nayns I ,, a1 y e egrap pi.sze na demokraci otrzumali 
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b · · · · · ·ed · · !ro f . J 3 man a y. o wy Niektórzy z przy yłych mim~trów u·iawn1h margmes1-e ZjlPOWJ rnane) n erencii. że ..,„ 1 ,... • • • -
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„Robo,tnik" zamieściJ kores.po.ndencię z I ~zoścl rasy germańskiej, cl, którzy nie hę- zjalnych 1 profesorów wyż.szych uczelni, I tej ustawy spodziewać s.ię należy pół mi· 
Niemiec, z której przytaczamy kilka ustę- dą gloryfikować zakorzenionego od wie- którzy mają ogłupiony I wykolejony naród I Uona procesów o postępowań rehabilita· 
pów. ków mHitaryzmu I megalomanii narodo- wychować? cyfnych! Proszę znów zrozumieć, że to o

Dobrze fec;t czasem obejrzeć s-lę wstecz. wej. Komisje Oświatowe I Re-edukacyjne w znacza pól miliona rozpraw sądowych, mi
Uzyskuje s,ię wtedy pewną perspektywę, Pięknie! Tylko skąd takich wziąć? Gdzie Niemczech rozbolała głowa Jeszcze przed liony świadków, miliony zeznnń, dziesiąt· 

ocenia się wtedy drogę, którą się przemle- odszukać tych mądrych, demokratycznych zrealizowaniem programowego wstępu. ki milionów gudzin i arkuszy papieru. A 
rzyło powolnym krokiem dnia codz-ienne- profesorów niemieckich, gdzie Ich szukać l tak jest w wielu Innych dziedl.ilnach. po tych rozprawach? Ile potrzeba obozów 
go, nie spoo.trzegając jej długości, nie oce- dziś, po dwunastu latach roz.szalałeg0 pa- Tak fest niemal we wszystkich dziedzinach czy więzień, które zapełnią Wlinni, ilu stra-
niając dystansu. nowania „kultury h!Herowsk!ej" gdy na życia poliłyczne30, społecznego, gospodar- żników? 

Nasze spojrzenie w.s.tecz nie będz1e sięgać wirłowni naukowej ostali się tylko ci, kt6- szego I kulturalnego w okupowanych My wiemy przecież, że dużo I Bardzo du-
daleko. Wystarczy, byśmy się cofnęli my- rzy peszli na pasku wymaatań reżimu, lub Niemczech. żo ! 
ślą o 10 miesięcy. w najlepszym razie .s.tall się oportunistami Nikt dziś np. nie kwestionuje za.slidy, _że Wszystkim 

Gdy tłumy mieszkańców Londynu, New- I czystość 1 prawdę Nauki podporządko- pierwszym zadaniem Mocarstw OkupuJą
Jorku I Paryża święciły na ulicach Victory- I wali t.zw. raąi stanu, w rzeczywistości zaś cych fest ukaranie przestępci)w I zbrGdr.ia· 
Day - Dzień Zwycdęstwa, gdy pod Krem- koniunkturze. rzy oraz wyeliminowanie =: czynnego ży. 

i „ ud iły 

Iem grzmiały triumfalne .saluty armatnie, A Jeśli nawet uda się przy pomocy tych cia społecznego byłych hitlerowców. 

Wiemy też, że alianci nie zastosują 
przy rozwiązywaniu tych spraw metody 
komór gazowych i pieców kre natoryfnych. 
Alianci chcą ukarać winnych, ale Jedno
cześnie chcą I muszą rozwiązywać proble
my okuuacyjne w sposób humanitarny f 
sprawiedlfwy. 

wydawało się, że z chwilą rozbicia nie. Niemców, którzy z hitlerowskich ~">gro- Zasada słuszna, wszyscy się na ndą z.ga
mieckłef machiny wojennej rozwiązano mów zdołali unlclć głowy z.a granicę, na- dzają - wydaje .s.Ję więc bardzo szczegóło· 
problem niemiecki. Jedyną troską umęczo- pl!ać I wydać te nowe, demokratyczne wy I bardzo mądry tzw. „Dekret oczyszcza 
nych narodów Europy było, by winni nie podręczniki - to kto, na litość Bo$kąl kto fący" V (Sauberungsgeseu). 
uszli kary, by została wymierzona sprawie- ma z tych podręczników uczyć? I oto nde m!f efą my dn1, a r.zeczoz.nawca 
dliwość przestępcom wojennym. Gdzie są te w!elotyslęcz.ne rzesze n11u-1 przy Zarządzie Wojskowym wydaje komu-

Tymczasem zaś, wraz z oełatnlm wystrza- czycleli ludowych, wykładowców glmna- ntkat. że Już w pierwszej faz.le wykonania 

A właśnie wtedy, gdy zaczyna się my
śleć o humanitarnym ~raw!edliwym 
rozwlą1.anlu - właśnie \"łłedy zaczyna bo· 
leć głowa. łem na froncie, wrai z ostatnim pocią

gnięciem pióra pod formułą kapJtulacjl, 
problem niemiecki narodził się. 
Oczywiście w zupełnie Innej, nowef po· 

stacl. 
~lądząc głruy prasy zagraniczne} o Niem

czech, rozmawiając z przedstawi!clelaml tej 
prasy na procesie w Norymberdze, wyda
je slę, że okupacja Niemiec przyprawia o 
potężny b61 głowy wszystkie cztery mocar
'stwa okupacyjne. 

ie gdy Komisje Alianckie zaczynają się 
~astanawlać np.nad zagadnieniem ł.zw. re· 
edukacji narodu niemieckiego Jui na pro
gu reąUzacji połykają się o setki tysięcy 
podręczników szkolnych i uniwersyteckich, 
które trzeba w tym celu . wydrukować -
że te Komisje Alianckie też dostają bólu 
głowy. Bo tu już nie cho dz.I o kwestie czy
sto techniczne, jak papier, druk czy onra
wa tych milionów tomów. 

Skąd ie w I t? 
Ale kto ma te podręczniki pisać? 
Oczywiście „dobrzy Niemcy", niemieccy 

demokratyczni profesorowie, nie zatruci 
Ideami nazistowskimi, ci - którzy zdoła
ją wyleczyć · młodzież niemiecką z choro· 
bliwych mrzonek o „Herrenvolku", o wyż-

Codzienna nowelka 

o ohuwiqzk 
OBWIESZCZE llE 
przymusowych szczepień przeciw durowi 

brzuszr1 elt'u 

I proszę ml wierzyć, że wielu wtedy 
Idzie spać, lub przynafmnleJ przymyka o
czy. Proszę ml wierzyć, że w prasie anglo
saskiej Już dzlslnJ w 10 miesięcy po za· 
kończeniu wojny, nie znaleflibysmy słowa 

Na podstawil'. rozporząd.zeinia M.'.nistra Zdro·I VII p<un!kt ul. Tus.zyńska 97, o ukaraniu winnych i o zbrodniarzach 
wia z dnia 17 kwietni.a 1945 roku (D.z. U. Rz. P. I VIII! punkt ul. Cmsna 10, wofenn. ycb, gdyby nie trwał jeszcze proces 
z 19.~5 .ro'kto N_r .. 15. po:z:. 88). :"Ydanego w .p<>ro~ . IX punlkt ul. Staszyca (!lud .. Pab.) 2~0 nory!'l'ber~kl. A już I ten P'"Oces zajmnie 
zum1emu ~ .\hmstrem Ad~IStracJi Publ:czneJ l ~ędą doko_nywane oodz1e-nn1e "'. dm P°'~sze- bardzo mało miejsca I zes.,.edł na osfPłr.ie 
w sprawi( przeproiwadz.ema rp!'lzymusowych dme w godzmach ra111nych od 8-ei do 10-tel. , !ty w· dl C ·t I •

1 
i 

•0 zczep1'en' ( ··onn)·ch pm~""' durow· '--·us·· p ł ' t ' h . . szpa • !Cmy aczego. ey e 1 ( ~ ę ~ ~v~n ' I ur~ 0 " ·O up ywc·e ermrnu przymUS<>WyC szczep1en • • 
nemu p-00 ;~· cl-0 wiadomości, że w dn}ach od ochronnych na danym obszarze _ do szkół, ze- znudzd, czyłełmkowi ,,to wszystko sfę prze. 
6 maja do 31 lipc.a 1946 ro'ku na całym terenie kładów naulwwych. wycho·wawc.zych, jak ró- Jadło". Przeciętn:r czytelnik imglelski i a
Wielkiej Łodzi. p~zeprowadzone zos~anie przy: wnież do .pracy w urzędach, jnstytuojach i przed- merykański · nie chce j'kŻ więcef słyszeć o 
musowe szczep1eme oebtronme iprzeciiw duro,w1 siębiorstw.ach państwowych, samorządowych potwornościach obozów koncenłracyjnyrh 
brzusznemu. . oraz prywatnych przyjmowane mogą być tylko • h G ' M t t•t 

Szcze;p[eniu podlegają wszyl'ltlk.ie osoby uro- osoby, które przedstawią świadeotwa o dokona- 1 łcrh:ri'.c w estepo. a dość ~o ogra 1 

dzone w aatach od 1886 do 1941 ro'ku włącznie, 111ym szczepieniu ochronnym przedw durowi strasz lV/le zmasakrowanych trupow! 
zamie.szkale lub cza:s<YWX> p<rzebywające na tere- brzusznemu, "'zglę,dnfo o zwol111fon;11 od o!bo- W Hollywood producenci uchwalili z 
nie Wie~iej Lodzi. . wiązku szczepienia. nat chmlastow ważności wsb'z · enie Indyw1tiurulnyoh zwo!Jn1eń oo pnzyunus<>wego Winni p<rzekroczen:ia przepisów ni111iejs.zego y •. 
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szczeipienia mo·że udziel:ć ty[ko lekiarz szczepią- 1"-0Zlporządzen:a, jak również winnl prz-eeiwdzia- „kręcenia fllmow, opc rłych na temałath 
cy, po przedstawieniu mu wa:inych P'fZyczyn, łania ak'Cji J>rzymusowyoh szczepień ochronnych wojennych, Teden z dziennikarzy, który 
uni.emożli.wiającyob szerepienle. przeciw durowi brZ1Jsmemu. o iie czyn j,c'h nie chciał opublikować mniej lub bardziej u· 

SzozeJ>ienia odbywać się będą w następiują- je.si zagrożo~y surowszą sankcją z ?1ocy in- dane wspomnienia z czasów wojny czy o-
cyclb ll?'UnJktach: nyeh prze'\)!SÓW 'P.Ta~nych, :podlegają karze kuoacji dost ł k • tkl li' "} d d . • · · aresztu do 3-ch m1cs1ęcy · grzywny do 3.000 ' a ro sc1 c O wy awcy · 

I rpunikit ul. Sierakowskiego 49, to-oh 1 b . d . t h kJ • „Utwory z okresu wojny nie leżą w na· II punkt ul. Łagiewnicka 37, z •J· u Je neJ z yc ar. • • • 
III punkt ul. żeromsk'.ego 4. Uwag a : Szczepie-n'a są bezpłatne. szym plarue wydaw~1czym, bardzo chętnie 
IV punkt ul. Pomorska 23, Za Prezydenta Miasta skorzystamy z matenału dotyczącego obec-
V punl~t ul. Piotiikowska 113, (-) Eugenilusz Ajnenkiel nych warunków życia w pańskim kraju". 
VI pun1'·l ul. Lubelsb 7, Wiceprezydent ~:filas:ta Krótko f jasnof 

• I 
Byłem p:zekonany, że skorzysta z mej :iie- - Ty, podła! - zawołałem. - A więc 
obecności. Czekałem przeszło godzinę, to tak? Bm.visz się tu z obcymi mężczyz· 
szczękając zębami, gdy nagle zobaczyłem, nami? 
że Joan wyszła z domu otulona futrem. Wyciągnąłem rewolwer do strzału. Mia
Szybko zbliżyła się do rykszy, wsiadła i łem w tym momencie tylko jedno pragnie-

Spotkałem go po . ~atach na tarasie znajomi §m.ieli się ze mnie, .al~ ja wie?zia- pojechała, szepnąwszy kulisowi kilka nie: zastrzelić ją, zabić jak psa. za zawie-
Grand Hotelu w Pekmte. Clarc Wheeler łem, co mn1~ czeka: W krotki~. czasie ?- słów. • dzione zaufanie, za wszystko zło, które 
poznał mnie natychmiast, poczym spotka- trzymałem list od firmy, zwalmaJący mme Opanowała mnie wściekłość. Dla te1· ko- prz · r · · le · · k · ł ez mą p zecierpia m. nie nasze uczciliśmy mieszanką koniaku z z za1mowanego stanow1s a i pozosta em w biety skazałem się na głód i nędzę. Stra- . . , 
whisky. Pekinie niemal bez żadnych środków. ·1„ k t k 1 d„ · A k Ale w tym momencie młody Chmczyk 

c1 ~m on a t z u zmt. ona orzysta runął na mnie jak burza Atak był tak 
- Czy jesteś już żonaty? - spytałem Joan mieszkała razem ze mną. Być mo- z mej nieobecnosci, aby się zabawić? Sięg- łt . h . ł · . R 

1 k. i· ku · · 'łb · · t h · t 1 ł d . . . gwa owny, ze zac wta em się. ewo wer przy czwartym te isz . ze ozem ym się z ma na yc mtas , a e ną em ręka o kieszem 1 namacałem re- dł . ki A J . k ,p tk 
Zwolna zapalił papierosa, poczym za- mimo wszystko nie chciałem zrywać kon- wolwer. Wskoczyłem do następnej rykszy. wyk pa ł mkt 2 ~ę · . oadn !a ł "'0 adprzy· 
ł . · B . . . . s oczy a u niemu 1 po mos a mor erczą czą : taktu z towarzystwem europe1sk1m. y- Kr6tk1e poleceme: miała Jechać w ślad za b ń 

- Opowiem ci moją historię. Posłuchaj. łem bez środków do życia, a przecież mu- tamtą. ro · ś . 
Było to w pierwszym ro~ mojego p~b~ sialem żyć. Wiedziałem zaś, że nie daru- Jechaliśmy przeszło godzinę, a gdy - ledziłeś mnie? Szpiegowałes? 

w Pekinie. W ambasadzie amerykanskieJ ją mi małżeństwa z żółtą kobietą. Można pierwsza ryk~za stanęła. nie moałem się masz··· . 
odbył się raut, na który zaproszono całą mieć żółta przyjaciółkę, ale nigdy żony. powstrzymać od okrzyku zdumie;ia Sta- . H~nhął. strzał: drugi ... poczułem ból w 

k 1 · t t d · k to zresztą • . . · p1ers1ac 1 straciłem przytomnosć nas2ą o omę, a s am ą · Ja . Przez długi czas było bardzo źle. Nie nęła ona przed tą samą herbaciarnią. w . . . · 
jest przyjęte w. China~?· poszliśmy. do jest rzeczą przyjemną głodować w Peki- które i przed rok;em poznałem 1 oan Sen. Obudzi~em się V: m?t~ domu. D\~~j 
malej herbaciarm w pobltzu bramy Ch1en- nie, podczas miesięcy zimowych. Długo Przed tym lokalem? obcy Chińczycy siedz1eh przy mym łoz-
Men. Znaleźliśmy się w małym na ~ó~ trwało, nim zdobyłem sobie znów dostat- Przed lokalem, który odwiedzają w no- k~ •• '?:bitni leka~~e, ja_k dowiedzi~łem. się 
ciemnym pokoiku. Były tam trzy Chinki nią egzystencję, ale w owym czasie często cy samotni mężczyźni, pragnący zabawić pozm~J· Uzd~owih mnie w ~?t!miev:a1~co 
piękne i zgrabne, jak tylko mogą być zgra- nie miałem po kilka dni nic w ustach. Mo- się z dziewczętami. Przed lokalem. z któ- krótkim czasie. <?e~tymetr ruzeJ, a me zył· 
bnl"' żółte kobiety Azji... . głem zwrócić się do naszej ambasady, rego wyrwałem Joan? A więc wróciła tam? bym··· ~ g~y JUZ był~m re~onw:alescen· 

Ta, która podała mi herbatę, która m1 umożliwiłoby mi to powrót do Stanów T::irn c::notvkała się z obcymi meżczvzna- tem wta1emmczono mme w h1stonę Joan. 
umil:łh1 czas rozmową. nazywała się Joan Ziednoczonych, ale nie chciałem opuszcz.ać m•? Nie nanowałem już nad soba. Wy- Była na usługach kontrwywiadu chiń· 
Sen. W ostatnich latach w Chinach stały Joan. • ci::u:i;ng em rewolwer i iak wściekł; pobie- skiego. I, by nie wzbudzać podejrzeń, spo
się bardzo modne imiona nieco dziwnie A Joan nie chciała głodować ze mna. W !!łerri 7.? oan. która znikła w międzyczasie tykała się z agentami w małej herbaciarni. 
brzmiace w zestawieniu z chińskimi na- momentach, w których nie m"ałem pie- za rłrzwiami. Zarabiała na utrzym::.nie nie tylko swoje, 
zwisk~mi. Moi towarzysze polecili przy- niędzy znikała nagle z mojego domu, ale TTc;łyszałem jakie§ przerażone krzyki. ale i moje ... 
nieść szampana i bylismy już lekko za· wracała zawsze po kilku dniach. Nic dziwnego, musiałem wyglądać trasz- Clarc Wheel~r zamilkł. Zamówił jeszcze 
mroczeni alkoholem. gdy Joan uklękła po Stopniowo zaczęła mnie opanowywać nie, z rozwianymi włosami, z rewolwerem jedną „ · orcję koniaku z whisky. Po kilku 
!iron.ku uokoiu i zaspiewała nam rzewna dzika zazdrość. Dokąd szła? Mówiła, że w reku. Wpadłem do dużej sali. Joan tam chwilach milczenia zaryzykowałem ;dno 
pie~ń chińską. odwiedzała swoich rodziców, ie<lnak iakis nie bvło. tylko trzy Chinki tańczyły z eu- ytanie: 

Nie rozumiałem nic z te~o, co spiew.ała. we~~trznv głos ui;ewniał '.?~ie .. , ż~ . ona ronei~zvkam_i. ale i~ wie~zia~em, gd:i~j.s&t _ A Joan? Co się z nią stało? 
ale słyszałem pózniei t~ p1osenke tysiące kłamte. Pm:tanow1łem tx;yswietltc ie1 ta- T')nl(ń• "' Horvm r..11CP'O'"' m1f'~.,.kał:...J:oan. Wheekr spojrzał na mnie uwa · · 
raZ'' ~rzez wiele miesiecy. A ~dy po ro- jemnicę. . - . . ~ nn rohwili !uż t~m.~t·lem. Toa-..1 ' stała w - Mój kochany - odoarł - zs:~~ę. ?e 
ku firma moja, którą reprezentowałem w Pewnego wieczora pozegnałern ~1ę z ma. ·~rvil:11 nn1'""11 ,, iat'''" . .,..,tociv ,.. ińczyk no- nie odmówisz mi i przv'dziesz do . d 

Z. d p . d . ł . . . ct • q ł . l . . ~ . , ł . ' mnie o Pekinie, odv!ołała mnie do Stanów 1e · owie z1a em. ze wy1ez zam. v '1 nie- ~"''"'8 ,,,., z f"mowar- n aszcz. domu na !nnch. Pr~edstawie ci mo ·? .; 
noczonvch. - nie wyjechałem. Nit> •vvo kielnit> 7.imm1 nor <ile ;,,, ~ts:ilett .;„„~1;,„;f' 7,.i, •. -,;~.,..;n ~tr:>"h nMn" ej wściekłość panią Joan Wheeler. 1 "lę. 
brażał~m sobie rozstania z Joan Sen. Moi za węglem domu, czekając na Joan Sen. odmalowała się "!' jej oczac~. M. 
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CE 

WICEK: - śpi kochany łamaga, a tul POLICJANT:. - A tuś 
dyngus go czeka ... - Pokręcę drabiną, to ci się 

mi, ptaszku/I WICEK: - Ojej! Drabina mi się wy-I WACEK: - Za dobre chęci rewanżuj~ 

WACEK: - Zobaczymy kogo! .•• · \wszelkich figlów! -
wnet odechcejpsnęła i zgubiłem wiadro! ... - Jsię ju~ z góry! -

POLICJANT: - Rettung! Tonę! ... - WICEK: - O, tfu! ... Mydliny! ... -

Pod ad1·esem· „Filmu 

• 

J ' 
Polskiego'' 

• e a z 
Dlaczego obiecu:.ecie i nie dotrzymujecie? - Dlaczego tr~;onicie p~e-
niądze? - Dlaczego udajecie ,,dyplomatów" ? ~ Plany wydawnicze. 

Czemu wyśv1ietlac~e stare ,~szmiry''? 
Szanowny Panie Redaktorze! 3) Dlaczego wysyła się kilkuosobowe Jem ma być propaganda ... „Filmu Pol- okresu przedwojennego. Kto nas tym ob-
Zwracam się do Pana z uprzejmą prośbą delegacje zagranicę, celem sprzedaży pol- skiego"! darza, kto czerpie z tego zyski? 

umieszczenia na łamach „Expressu" ni- skich krótkometrażówek i starych filmów Czy istotnie działalność „Filmu Polskie- Czy nie można, skoro nie ma produkcji 
niejszego listu, w którym poruszam spra- przedwojennych? · go" polegać ma na propagandzie tego, cze- własnej, sprowadzać dobrych filmów'z za• 
\\'ę bardzo ważną - sprawę wytwórni fil· Czy nie można takiej skromnej tranzak- go, niestety, jeszcze wcale nie ma? Czy w granicy, tak, jak to czynili przedwojenni 
mowej, tzw. „Filmu Polskiego". cji przeprowadzić za pośrednictwem na- Polsce jest zamalo pism, periodyków, któ- spekulanci filmowi? 

Wiem, że tematu nie wyczerpię w tak szych przedstawicieli zagranicznych, lecz reby nie odmówiły umieszczenia rzeczo- He? 
krótkim liście, że nawet nie zdołam przy- trzeba koniecznie wysyłać bardzo kaszto- wych artykułów w sprawie filmu? Powtarzam, nie wyczerpałem tematu, 
toczyć wszystkich argumentów oraz fak wne delegacje specjalne? Czy teatr np. - zamiast grać - ma ró- nie przytoczyłem nawet wszystk1~h zna· 
tów, które są mi znane. 4) „Film Polski" nagwałt angażuje osta- wnież wydawać własne tygodniki poświę- nych mi faktów, ale i te, poruszone kwe-

Chodzi mi więc narazie o zaalarmowa- tnio literatów i dziennikarzy. Nie po to, cone zagadnieniom teatru? stie, wystarczą chyba dla zainteresowania 
nie opinii publicznej, o zainteresowanie by tworzyć scenariusze filmowe, lecz do 5) Od roku już oglądamy na ekranach opinii publicznej sprawą „Filmu Pol-
tym problemem społeczeństwa i czynn;- projektowanych wydawnictw, których ce- stare filmy polskie - najgorsze szmiry zlskiego". 1<";1-~..,,;_„ 
ków miarodajnych. 

W toku dyskusji, którą m::tm nadzieję. 9 

list mój wywoła, będf miał okazję uzu- J u z 
pełnić przytoczone poniżej fakty 

A więc: · 
1) W marcu ub. r. dyr-ktor naczelny o w 

~~::~si~;~~=~:~. k~!!~rnwó=~~:~i~y~:~~~~ Zwykły ,,kociokwik" po zbyt liczr1ych „kolejl<ach"-
kowana w Lodzi, W)'\Viadu w sprawie za- Od l' 1 

' d k ' d' J' 1 

mierzeń i planów i podiętych prac, celem poczę ismy Je na 1 po Ję 1smy pracę na nowo 
stworzenia nowei produf(cii filmowej, wy- . . . , . . . . 
rażaiac sie zupełnie słusz~ie, z pogardą i W1~c JUZ po swiętach! _Pa~rz~c na po-1w1ema w Wielkim ~ygodniu, gdy nasze - Bo _ bądźmy szczerzy: wyspaliśmy 

t · · · k 1 L eh f"lmowcach olam10ne obrusy, puste połrmski (zostały przywykłe do stołowkowych wodnistych się wypróżnowali przez dwa dni i naJ·e-po ęo1e111em o spe u anLa - i • . . • , 
przedwojennych. którzy zaśmiecali rynek tyl~o. sk6r~1 od wędlm, na k~ó~ych co na1- z:ipek ~ wyposzczone p~wo!enne żoląd- dl~, jak to się mówi, aż po dziurki od nosa. 
filmowy w Polsce, dbajac jedynie 0 napel- wyze1 da s1~ ~gotować_ kapusruak)'. zadep- ki tęs.kmłY_ do tłustych mięs 1 domowych, Nie wszyscy może najedli się potrawami 

. . · h b d eh k"eszeni· tane podłogi 1 ••• czu1ąc rozpaczliwą go- slodk1ch ciast... wykwintnymi na które mieliby ochot„ _ n1an1e swo1c ez enny 1 • • • · • • • • • , r 
Wymienił wówczas dyr. Ford szereg fil- hznę_ w kies~em - me1eden zastanaW1a się Tak to jest zawsze z zaspokojonymi, ale najedliśmy się ·w te święta chyba wszy· 

mó~ już nakręcanych (podal nawet do- po mewczasie: _czy ~yło warto? Czy b-!'I~ zrealizowanymi marzeniami! Dosyt za- scy. Jak nie święconym - to konserwa· 
kladnie ich tytulv) szkicuiac równocześ- warto zadawac sobie tyle trudu, narazac mienia się bardzo szybko w przesyt. mi. Na br2.k humoru też narzekać niemo-

. . . . · ' . · ·- t -< się na takie wydatki dla tych dwóch dni, . . . żerny me nrezmrerme hoP..aty 1 pone nv 1'T05tam . . 1 J bk ? Kazde spełruone marzeme w rezultacie · . . . 
w1,twórni na naibliższą przyszłość. co mmę -!'. t~ c szy o. . . nasuwa refleksje: więc to jest tylko to' Młodzi rolle wspommać będą drobne, 

M . t k Te spozmone refleks1e, ten pesymizm N d . b ł k · wiosenne flirciki do których jest w okre-mą ro . , . t . dr . . t do _ apraw ę, me y o warto ta tego prag- . . • . . 
Wytwórnia filmowa ogromnie się roz- posWlą eczn~ uspr~wi~ iwio~y J~S . pe ną6, tyle trudu sobie zadawać... sie świątecznym znakomita okaz1a. 

rosła, zajęła szereg najpiekniejszych gma- wne_go. stopnia t~~ze. i .tym, ze m~1ednego . . - . I napewi:o na ?rzyszły ro~, gdy znów 
h. , L d . . W · sprowadzi"la „gmecze w dołku , me1ednego bob wąt1 Pocieszmy się JUtro, gdy nasze do- szykować się bedziemy do Wielkanoc--c ow w o zi 1 arszaw1e, . . d . A 1. , · "' · · · k · • . t ł · h maszyn ba albo go mdli z przeie zema ... r ~ iwosci :swiąteczne mmą, a miesz arue świąt n:e1·eden z nas powie· N i zmon owa a szereg precyzy1nyc ' . . . d . d 

1 
' " . · 

. b d h dl . d k ·· f"l o'w urza- prawie kazdy z nas odczuwa przykr wa zone zostarue o norma nego bym żeby te święta bylv + niez ę nyc a pro u CJi 1 m , „ . . „ b · ·.., · · ' • 
d . te pokazy fit c10/cw1k spowodowany zbyt o _ przestamemy krzywi" się z me- ne 1·ak zeszłe za co pewien czas uroczys - . · . . , 

1 ś · h · ' ··· 
6 b eh le produkcji własnej _ czfstymt „kole.1kam1 . my§ o w1ętac , a zapam1ę- ----cm~mm=:::=!!!m!liR~;::::;::;:: 

i:n w .„ . o. c,y t' ka . Zupe. łnie inaczej zapatrywar, ' lko te mile, dobre i zabaw· u w a g a (ZJI 1ak me mza a, a nie ma. . . , 
Przed Ulku tygodniami znów pojawił sprawę św1ąt, na komecznor ł 

się w prasie wywiad, w którym obwiesz~ W numerze świątecznym „E;q> es " 
czono wszem i wobec, że to już-już się za- miast 29-go kuponu,. daJUmy 
czyna. Wymieniono ponownie tytuły jak?- 0 PIF. KUPON NR 30. Wobec tego 
by „nakręcanych" filmów, któn~ po1awią ~a pcxtsta'\viie art. 1 DZI~ OPUSZCZONY PRZEZ 
się niebawem na ~ranach polskich · · · ca 1919 ro~u o pr· TRZENIE NR %9. 

I - znów nic... ohro=ym pneciwl!.. Jutro damy KUPON ZASTĘPCZY 
Wiemy, że filmów nie ma i tak prędko ~·z.t~~i~ ~~ rar~zi będzie zaliczony zamiasf każdego 

nie będzie. Pierwszem1• ew. zagubionego, czy opuszczoneg 
Czemuż więc zapowiadają, obiecują, gają: wydnaniu. 

czemuż wymieniają nawet tytuły filmów, a) wsz„ 1v ci.ni po·ws~e- ~·ia:aE1ml!Bmim:zm111--im;ma--••lilll 
b\ ws• · d i-ej po południu. 

których nie ma i nie będzie? tyohcz. przyjęła odbywać 
2 ). Dlaczego nie informuje się społeczeń- Sz Jkalach i g·odzirnacli WIOSENNE PREMIE 

stw1 1 0 tym, jakie są powody takiego stanu lrp z·cze1>ieniu (wakcyna- ,,Expre.'ls1.t rzeczv? Dlaczego nie mówi się wyraźnie: 
brak nam tego. a tego; gdy otrzymamy 
bPrfaiemv mogli nareszcie produkować. 

Sprowadza !'\P n8tom;ast do kra; 
ogromne pieniarhP z zagraoicv (ze 
cii) chemif<plfr1 on pronn'\,.,-;; f;'"" 
rP sa do nahvria na mi„iscu w 
Cze~u tak sit' dzieje? 

o·w.iązku szczeip\ellli•a po- ll t " 
karne p<rze·winz'ene w art. US TOUJanego 

lipca 1919 roku ·o przymuso-
' ochronnym przec'.""ko os'Rie KU o N • 29 
13, poz. ! 13 z 193~ roku.1. I J 

Za Pre~ent>ll Mdasta Wyciq6 i zachować 
(-) Eugeniusz A.!nenkfol 
W~ydent Miarsita, ~lelllilCl•llillllll11:1iłiWi::mlG;llillll:lll!!l031Siillllml-
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• • c r1 iZ • 
Brak zgrania powoduje porażkę 

Dnszyńs!dego ~4 · Krytykę poniedziałkowego meczu repre- wrażenie, a akcje naszych piłkarzy są cza- następują pewne zmiany, które wychodzą 
godz. l9.l5 „Sln ~·a Ceg!elnia''. zentację Lodzi z Victorią żiżkov tym razem sami tak nieudolne, że rozżalona publicz- jej na korzyść. Gra staje się teraz wyrówna-

KINA powierzymy w!.downi i postaramy się ją ność nie może się powstrzymać od gwizdów na i inicjatywa stopniowo przechodzi na 
,,Polonia" (Piotrk-0wska 57) - „Grzesznicy przeprowadzić na podstawie podsłuchanych niezadoUJolenia. W tym okresie gry atak stronę go~podarzy. 

bei winy". rozmów na trybunie. Koło mnie siedzi mło- Victorii żiżkov gości ' niemal bezustannie W drugiej połowie Baran strzela wolnego 
„Tęcza" (Pi-0trkowska 108) - .,P-0d g-0łym nie· · ł d k 1 'łk · 1 · wr 1 · 

bem". da pani, która wydaje się nie być zbytnią pod bramką drużyny ó z ·iej. a e p a H zie na aut. w reszcie po O mi-
" Wisła" lPrzejazd 1) _ . „F-0rtance!'iki". au courant sztuki piłkarskiej, ale jej uwagi Pierwsza bramka pada w 15-ej minuc:e nutach gry Baran strzela bardzo ładnie -
,.A~" (ul. Główna) 2D - ,F-0rtancerki". są dość charakterystyczne i trafne. I strzelona przy samym słupku przez Vyle- piłka odbija się jednak od poprzeczki, na 
,.Bałtyk" (Narutowicza 201 - „Skłamałam". - Dlaczego ci nasi ciągle podają piłkę tala. W dalszym ciągu notujemy ładną szczęście w porę dobiega Włodarczyk i lo
„Gdynla" (Przejazd 2) - „Blag;er". Czechom? główkę Koczewskiego, która przechodzi jed- lcuje jq peu;nie w siatce, ustanawiając wv
,,Hcl" (Legi<Jnów 2-4) - ,,Blagier". . 
„Sł)lłowy" (Kilińskiego 123) „Dwnj toł- Zapytanie to kryje w sobie właściwie cały nak ponad poprzeczką. Za chwilę jeden z nik dnia, brzmiący 3:2 dla Czechó"°. 

bierze". ;ens przegranego meczu. Istotnie, nicdokłnd Czechów nie trafia z trzech metrów do łódz- W dalszym ciągu łodzianie mają jeszcze 
„ Wł6Iurlan" (Zawadzka IBI>) ....._ „Dzieci ka- ność podań naszych graczy zaważyła o prze- kiej bramki. W 29-ej minuc'.e piękny strzał szanse wyrównać, a./e nie majq zbyt dużo 

p~~~„(Kitiński~o . 78) „Trzech b:.egu gry. Piłka chodziła ~to jak po Vyletala znów ląduje w bramce. Wreszcie szczęścia. 
FTZYJaolół". sznurku od nogi do nogi naszych gości, a pod koniec połowy pada je..'\ZCZ6 tnecia Po meczu ronnaw· aliśrny z kierownikkm 

;,Pl"Uldwlośnle" (Żer-0tnskiego i-1-75) - „Zl<Jta łodzianie wydawali się bezradni. Szczególnie bramka dla Victorii Żiżkov. W minutę póź- drużyny gości Filipem. 
mut.a". I jc~li chodzi o naszą obronę to ~e mogla nej Baran wyrabia pozycję Hogendor/011/, - KtórLY z graczy łódzkich nawięcej ~io 

„T try" „lsien<kiewioza 40 - ,,~lot~ mas-ka".J ona sobie poradzić z szybki;,,; i dokiriJnymi który UZ''(slmje pierwszy punkt .dla lodzi, panu podobali? 
.,Bek<ml (Rzgowska 2) - , . Pieśmnrz W.ar- . . . „ · · li '·- · W ' · · ) · b k D • 

111:aw „ pa~s;ngam1 prazan. powitany spontamcznyni[ o; asn;111ru. - c1rug•e1 po.o,ne ram arz epczyn-

,,B!Jka" (Franc:i1Szkańska 31 „Manewry Pierwsza połowa gry sprawia tak żało~ne Po przerwie na tyłach drużyny .. łódzkiej Iski, oraz gracze Da~an, H. ogendorf i P"gza. 
miłosne". - Czy zespół V:ctorii żiżkov grał na 

cb~~olność" (Napiórk-0wskicg-0 t6) - „Zna· ,l'!!l.qmlll li;IJ!lllll!lll1l•:!lill OGŁOSZENIA DROBNE llllllil11'.l"r11mPitttll1lll!l!illl!l!llliLJll swym nor~alny.m po~iornic? . .. 

,.RÓm:a" (Rzgowska 48) - „Znachor". • -d ywda.za.;n, ze mo~a dłruzbvna m1ał.alswohJ 
Muza" (Ruda Pab;anicka) _ ,,Jadzia". KETLARKA pHnie p<Jtrzebna. Uelm, Sródiniej- LEKARZ - STO'.\IATOLOG Alicja Burak-0wska src m zien, t. zn. gra a . ez specia nyc 

,..... ska 22. 1423 z Warszaw)'. Ch-0roby zębów, ;aruy ustnej. Pm· • 1 l ł 
' ,.zaehęta" (Zgier$ka 26) _ „Cztery serca". _ ------· oownia zębów sztucznych. Andrzeja 2. 1292 zrywow, a c wa czy a równomiernie i wła-
„Oświalo'Wy OM TUR (Ifopcrnika 8) - „K-0t KUPUJEMY stare i pofamane płyty patefonowe. ściw:e z jej gry można było być i:adowolo-

"' bu·tach ... - świąteczny pr-0graru dla najml<>d- Łódi, ArndrzeJa ·30. 1418 Dr. med, LENCZEWSKI - ch-0r-0by kobiece i nym. 
uych. akuszeria, obecnie Lódi, ul. s;enhlewioza 51, N b • b h ł JO 

„Swlt4' (Bałuo'.ki Rynek 5) - „Ostatni'6 -0strze- KUPIĘ i.gły maszy11<YWe, części ma~zynowe, ro- g-0dz. 8-7, tel. 181-47. 11!l8 . a mec~u y10 o ecnyc przesz o ty-
hnie". wer-0we r. kifu:er. Pi-0Lrk-0wska 70. Rędzia. 1417 s1ęcy lud:r::z. 
Pocz11~ ttamów w dni p-0wszednie 0 ~dzi. Dr med. WIKTOR PIBSKOW, cl.moby nerwowe 

nte 16, Ul. 20. - W niedzielę i św'ęta -0 godzinie RADIOAPARATY, fot-0aparaty, kin<>aparaty, te· i wewnętrzne. Ze.wad1'.ka 6, teJ. 138-81. g-0dz. " 
12• 1.., 16_ l8, 20. lefony. każdą radi<Jwą lampę, różne przyrządy 3--.5. 1359 1·ctori·a liz' kow tKS 2 2 

Khla: "A.dtie.", „Be.łtyk'', „He1"; ,;Pnzed- i narzędzia kupuję - sprzede.ję zamieniam. ~ - : 
wioin.l.e", „Roma" rozpoczynają 0 pól godziny Gdańska 17, Księtniak. 12!>6 Cr .. med. B. TOŁCZ~l'Q'SKI. St~r~zy asystent . . . 
pótnlej. Umwersytet~ Lódzk1~g-0 .. sp.ecJal1sta ch?Tób Spotkame LKS z Victorią ż1żkov zakoń-

„O~itoiwy OM TUR" rozpoczyna seans w IGł,Y p<>ńcz-0sznicze - dziew'arskie, części zapa- '.tszu, n-0sa : gardła . Sirnk;rw•f'ra 37• przyJmU· czyło się wynikiem remisowym 2:2 (0.2). 
dn~ pow$H~ioe o godz. 15 l 17.30, w_ s-0b-Otę, nie- S-OWC, .formy ~el~kl rrcme ska~pe'.k-0we - poń·: .:.~~~- . - - - -~I Lodzianie sprawili tym niespodziankę, tym-
dz1elę i święta -0 godz. 15 .:.O, 17.30 1 18,30. cZ-Osznicze, szaf). h1urk-0, st-0!}, krzesła na tych- I Dr KOWALCZYK JERZY Chor-0h . skó _ •' d · · : . .k , . d . d ł 

miast prywat,nie knp:mv. Hełm Sródmie;ska . ,. . · Y. . rne I nar Zlej, ze . \\)'111 zupem1e o pow1a a Program radiowy na dz1·s· Nr 22. . . i3f>-1 '~=l~e;~~~~~· Zer-0msk1cgo 41/1. PtZ)'JIDUJe 312062 ::irzc~icgowi ~ry .. Przegra1_1a 0:2 do ptzerwy 
wyn•;da w w1elk;m stopmu z winy bramka-

. l\IASZYNĘ gabinetową „Singer" - sprzedam. D CHĘCIN'·sKI 1,A.DEUSZ Ch b ŁKS S • · 
11,ó7 .Sygnał czasu ~ hejnał z Wieży Mar:iac- Traugnlla Nr. 2 rn. 3. 1416 " ' . • . . • o_r-0 Y wewnęt:1 - rza tyczyńsK1ego, który fatalnie sfu-

kie1 120.'> W-wa 14,40 Pł,·tv 14 55 P-0g snor- ne. Prznmuw obecn:e 5- 7. Pi-0trknwska 1<>7, szerował dru~a- bramkę i· grał nieJJewn1·e. 
~·' · · .. ,,,. '" .,.. I •. 1e1.200-11 lrn~i ,. „ 

łiotwe Jarosława N;ec1eok1eg-0. fo,(},') Rezerwa. ZGUBIONO w tramw,aiu Aleksandro\YSkim t-0- Mecz był ciekawy gdyż akcje s'ę zrnie-
15,10 „Raip~-0die ~vęgie:skie F.r. ~iszta"~ 15,_30 r~hk~ oraz p~lcó"~~ę. na narn·;.s~-0 Du~~jsk_a Łu-· Dr A. lU.TA.J _ żURAKOWSKA (z Warszawyl, niałv, przyczym atak ŁKS a w szczególno-
~ia:domośc1 _z ll1!as1n I pr~\Vllr:CJ•„ 15,3a „Słow I CJ.a. Kartka z~"•no~c1-0wa „\V ~ ,,1 R . !lf1eczy· specjalistka ch-0rób skórnych, wenerycznych, • · 
lt.U:ka o k.róhlku domowym . fo,45 Płyty. 16,00 sła'va - Jamny Bunka. Uczcnvego z.na1azcę kobiet k-0smetvka leknrska Piotrkowska 33 - scj Jego prawa strona wykazywały wielką 
Aiudycja dla dzieci: „~t-0liczek wi~:kanoc.ny". pr<>szę -0 Z\YI-Ot. 145G przyj~uje 3-6. · '1290 ~grc~ywn.ość. P:erwsza bramka pada już w 
16,25 W-wa. 17,55 A~d;cJa dla roh-O_t.ników: ~8·~?I . ----„.- - - . . --.--· -- 7 "'~-el m1~., ~~ ostrym strzale Vyletala. W 
W.JWa. 20,45 „Z wtz)tą w redakcJ! „Kuzmca. SKRADZIONO leg. wo.1.Sk<Jwą RKU ! leg. tram-IDr KO.IDRACKJ speciahsfa ch-0r6h z-0lądka, k1- mmutę pozmeJ Zuzanek strzela Styczyński 
21,00 Przegląd wydawnictw. 21,10 K-0ncert mu· waj-0wą na miesiące niep·aTzy.ste. \Vag:ner Al"ka· szek, wątr-0by. Na-rwt-0w\cza 35, tel. 206-99. ni : . • ·łki · ·' · 'ł 
.ZY'k.i le!k:kiej. 21,40 Skirzynka p-0szukLwania ro- dius.z, BrzeziI1ska 41/37. 1458 1311 ~ urn ,:e opano,rnc P1 .'. 1 sta1e. się wspo .-
d~iin. 21,58 Komunikat o pogodzie. 22,00 Kat:l- . 1 v:1no,~a1cą utraty drug1e1 bramki. Łodz1an1e 
wice. 22,3{) ~<Jncert ży~eń~ ~3,00 W~:"~· 23,35 UNIEWAŻNIAM skr.ndzi~e wszystkie dC>ku· JETA ~VA.RSZAW~~A, ur. w 192_8 r. ~v n:a~ym si ę nie peszą, ostro atakuj!! jednak na razie 
Pcr-0gram na iutro. Zak-0nczeme audyoJ1 J Hymn menty w-0jskowe wTaz z książką RKU i 7.000 zł. stok~ i est p-0szuk'." ana. przez OJCa. 7;;1adu.1ące-, hez skutku. 
do 23,40. Sowa R-0man P-0łudiniowa 34141 Proszę <> zwrot S<> się w sanalormru KohJbruok 5 ul>er Pas· 1 p . . . . . . 

DYŻURY APTEK d-0kumentów · z:a wynagrodzenie~ 1457 san, Land 2, Bawaria. . o przerw1: s~tuacia s·ę nie zm1ema. Do-
. · p1ero w 23-eJ mm. Włodarczyk strzela pjerw 

Dzisiejszej nocy dyżurują aptek.i: Daniele<:- ~ _ --·~ L FRYDERYKA REICH~IAN z domu Kaufman zą hran l · d · ·, · · B 
kiego (Piotr<lwiwska 12_7). Zająoz_kiewfoza (Pl. 11/illl!ili!llil\lli!!llllll!!l!lllllllJlllJllJl!I 9 Ul'Ze JllllllJllll'llillillllJllllllllllllll!Jll'llllllJ ur. w Lodz~. zam. pned wojną ul. Smugow~ ' '. 

1 c~ a w sie em .mm~t poznieJ. ar~~ 
Boemera 37i, G-Orczyck1eg-0 (PrzeJazd 59), Kar- I Nr 12, znajduje się obecnie w sanat-0r:um K-0hl- przy_ n .e~; wałym en!uziaznne pubhcznosc1 
~ (Piłsudskiego 54(), Antoniewicza (Szosa Pa· Dr. REICHER. Specjalista chorób wenerycz-,hruck 5 fiber P9ssau Land 2, Bawaria. P-0szu· wyrovmu1e po ładne] solowej akcji. Dalsze 
bl.a:n.idk.a 58), Steekla (Limanowskieg-0 37). nych. P-0łudni<>wa 25. 1195 kuje mi;ża i rodztny. obustronne l~}'lliki mijają bez efektu. 

95) n.iż ~· Prus:icy:. I jes~cze jedn~, co łączy I nim flirtować, a?e nawet wyjdę za niego 
się ściśle z historią moich pradziadów: nie zamąż. 

~~ 

~~,g;:.lllmlll-~'rft/r 
••• 

zapominam nigdy, że przybyli tu oni jako Renner przygryzł usta. Czuł się osobiś
ubodzy tkacze na wozie, zaprzęgniętym w cie obrażony oświadczeniami panny. N'.
starą szkapinę. Ich potomkowie wzboga- gdy nie miał dla niej zbyt wiele sympatii, 
cili się na polskiej ziemi, gdzie znaleźli go- teraz jednak znienawidził ją nieledw·e. 

ścinne przyjęcie. _Ja, ich prawi;uczka •• ży~ę Zbudziła się w nim chęć, ażeby sprawić 
teraz .w z~yt~ i dostatku. Nie b?wię się jakąś przykrość tej dumnej, pięknej ,.re
w soc1?log1ę, wię~ sk~r? los dal ~1 bogac- negatce" . 
two, me ~am n~1mme1szeg~ zamiaru roz- - Jest jeszcze jeden powód - powia
da~ ~o między b1ednyc~. Ni: chcę być r?- da, cedząc zwolna słowa, - dla którego 
w~1ez, polską Jo~~ą d Arc I dob~owoln:e pan Orszewski z calą pewnością nie nadaje 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu zgmąc dla polsk1e1 spr~w~. ~le .n~gdy :i-ie się na twego męża: poprostu nie jest wart 

- Powiedz mi właściwie o co ci chodzi? łódzkiej hakaty wywarły na nim swoje b~dę. zdol1,1~ d_o popełmema 1aki:1kolwiek twojej miłości. Nie będę powtarzał plotek, 
- przerwała mu panna. - Czy chcesz zro- piętno. Natomiast ja uczęszczałam do gi- ~uelo1al~osc~ W stosunku do kra3u, który ale powiem ci wręcz, że podczas twojej 
bi6 z~ mnie wyznawczynię ideologii Adolfa mnazjum Miklaszewskiej. Miałam innych 1est mo1ą OJczyzną. nieobecności twój ideał bynajmniej nie 
Hitfora, czy też pragniesz rzucić mnie w nauczycieli i inne koleżanki. Poznałam - Co oznaczasz slowem „nielojalność"? umierał z tęsknoty za tobą, ale przeciw-

nu.niona Kurta? Kim właściwie jesteś? lepiej niż Willi polsk~ kulturę i nauczy- -Jeżeli jem polski chleb, jeśli się tu bo- nie, bawił się doskonale. 
:Kapłanem nazistowsklcb. haseł, czy zwy- łam się ją cenić. Nie powiem, że jestem gacę, jeśli cieszę się ze wszystkich swobód Strzał był celny. 
Jdym rajfurem? patriotką polską, ale też i nie zaliczam się obywatelskich, a występować będę skrycie Urszula, która ironicznie przez cały 

- Widzę, że jesteś zdenerwowana - do niemek ... Jestem .właściwie kosmopoli- przeciwko państwu, które mi to wszystko czas przysłuchiwała się dotychczas wywo
usilowat jej przerwać Renner. Ona jednak tyczna jak ogół high lite'u łódzkiego. Je- daje, to właśnie nazywam nielojalnością. dom Rennera, okazuje.,.nagle niebywałe za-
ciągnęła dalej: dno powiem ci jednak. z całą pewnością: Idę dalej: jest to wysoce niehonorowe, nie· interesowanie. 

- Pozwól, że ci teraz odpowiem krótko, ideologia 1{1tlera zanadto trąci prusaczy- etyczne! Mam w sobie poczucie sprawie- - Nie V\ri.erzę, ażeby było to co§ poważ-
co o tobie myślę. Powiedziałeś mi, że po· zną, ja zaś, chociaż pozbawiona je:stem dliwości i pewną moralność. W jej też imię niejszego - przerywa mu z lekkim zde
winnam pójść z nowym prądem, jeżeli wszelkich nacjonalistycznych przesądów. odpowiem ci kategorycznie: nigdy w zad- nerwowaniem. 
„jestem dobrą niemką". Otóż dowiedz się, nienawidzę prusaków, prusactwa i wszy- nym wypadku'nie dołożę ręki do jaki.ej· Role odwracają się. Skolei Renner, wi-
ie właściwie nie uważam się za niemkę. stkiego, co ma z nim jakąkolwiek łączność. kQlwiek machinacji, któraby była dla Pol- dząc, że jest górą, staje się sarkastyczny. 
Prawda, że ojciec mój jest niemcem, jed- - Przypominam ci - przerwał jej su- ski 3zkodliwa! Czyli, inaczej, do żadnych - Z pewnością, z pewnością nic poważ
nakże po matce płynie we mnie krew pol- cho Renner, - że mój dziad przywędr 'l - organifkc)F}' niemieckich nie wstąpię. Co nego. Zresztą na pocieszenie powiem ci, 
aka. wał tutaj z Prus. Czyli. że i ja pochoc :: się zaś tyczy ~ewskiego, iest to już wy- że i w tym wypadku Orszewski wykazał 

- A przecież Willi - znów chciał jej z Prusaków. łącznie moja spraw~iak ułożą się m~1:-:izy wiele dobrego gustu. Twoja zastępczyni, 
przerwać towarzysz. 

1

1 ~ Widać to zaraz po tobie. Moi dz "' lo-lnami stosunki. I ni1,ogo postronnego nie,czy następczyni jest naprawdę przystojną 
- Willi chodził do niemieckiego gimna- wie natomiast przywędrowali·tutaj z Nad- będę pytała o to, co c. tym myśli. Bo, iak panną. 

J)um, a lata, sp~zone w tym gnieździe renii, a to byli już N:emcy innego pokroju, mi się tak spodoba, to nietylko, że będ~ z (D. c. n.)'. 
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